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GAZETA LWOWSR A
W Piątek Nro' 132. 19. Listopada i8i<3»

W i a d o m o ś c i  k r a i o w e.

Z  W iednia dnia  10. Listopada . —  N,  Pan  
Niczyi W .  W i n c e n t e m u  K o p y s t y ń s k i e -
* u Obywatelowi  i posiadaczowi dóbr w G a- 
R c y i ,  oświadczyć kazać swoie naywyższe n- 
^°otentowanie z powodu powszechnie użytecz
n y  czynności  iego : że dla bibl i ioteki  Naro- 
d o w e y , założoney we L w o w i e  przez Hra
biego Maxymili iana O s s o l i ń s k i e g o  ofiaro- 
ł *ł kapitał pięciuset czerw.  złot.  w złocie tym 
końcem, aby prowiz.yie pięćprocenłowe pomic- 
^'one^o kapitału u* rzecz poinieuioney bibliio- 
teki obracane były.

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n a .  

E r a z y  l i  i a i P o r t u g a l i i * .

Gazeta R i o - J a n e i r s k a ,  umieściła urzę* 
ó°w« doniesienia o dwócb zwycięzkich potycz-  

®cb , stoczonych przez woysko Portugalskie 
" b.. IWaia pod włością O r t o g o e z  i nad rze-  

I t a o o r o b y  7. oddziałem woysha Jenerała 
^ r t i g a s .  Powstańcy stracili  700 l u d z i ,  uioó- 
" w o  amnńicyi i koni , i przymuszeni byli  *0- 
ł l®wić odłogiem wszystkie srebra zrabowane
*  Koś c ioł a ch o b w o d u  M i s s o e n s ,  i c z emp r ę-  
dzey c o f a ć  się p r z e z  r z e k ę  U r a g u a y ,  p r z ez -  
*° plan dzi ał ani a w o i e n n e g o  A r l i g a s a ,  z u 
pełnie z n i w e c z o n y  został .

Zjednoczone Stany Ameryki pótnocney.

Gazety W i s > y n g , o “ s I l i e  * inne A m e -  
»yki  p ó ł n o c n e y  zapełnione sa douiesienia- 

o okropnych p u s t o s z e n i a  oh s z s n ń -  
j*V> przypominaiacycb s i e d e m  p l a g  s p a -  
b ł y c h  n a  E g i p t ;  roie szarańczy ,  tworzą 
tah gęste chmury, w powietrzu ,  i i  ćmią słoń- 
*e * xiężyo i gwiazdy.  Drzewa łamią się pod 

ciężarem,  skoro ie obsiędą. Mil i iony zde- 
' b.łych szarańcz pokrywaia kray i zarażają po-  
* ,et« e  ; klęska ta brahewała wła mi e  do żo ł ley  
$0t?czhi.

A m e r y k a  i i s z p i ń s k a .
W  L o n d y n i e  odebrano obszerne urzę-. 

dowe doniesienia o wkroczeniu B o l i w a r a  do 
N  o w e y  G r a n a d y ,  nirflesiłe lak ze strony Hiss- 
pauów iako i Powstańców Ameryki półndnio- 
wey.  Hiszpanie, nie mogli wprawdzie zaprzeczyć  
pr a w d y ,  twierdzą a to l i ,  iż B o l i  w a r  nie zy
skał żadnych korzyści woiennych , i że po czy .  
nili iuż wszelkie nrządzenia , do wyparcia go 
ztamtąd w krótkim czasie. Doniesienia powstań
ców zaś zapewniają że B o l i  w a r ,  pokonawsay 
wiele  t rudności ,  pociągnął  iako Zwycięzca do 
S a u t a - F e ;  gdzie tylko przybył  mieszkańcy 
byl i  mu radzi i wkrótce spodziewa's ię  zdobyć
c.rłą krainę T e r r a  f i r ma .  W e d ł u g  poźniey- 
szyoh wiadomości z S t; T h o m a s  wygrawszy 
z> pięciu potyczek trzy a dwi e pr zegr awszy ,  
wkroczyć miał B o l i  w a r  do S a  n t i - F e  w 
tamey istocie.  Przy  tak zawi łych  i po części  
sprzeciwiających sobie doniesieniach, nayle- 
piey b ę d z i e ,  nio iesrcze o te;n nie wyroko
wać.  Zdaje się potwierdz>ć , i e  B a r c e i l o n a  
dostała się w moc powstańców pod sprawą Je
nerała U r d a n e t a .  O przybyc ia z  H i s z p a 
n i i  i  wylądowaniu w W e n e c u e l i  35oo l u 
dzi , nie ma jeszcze nio pewnego ; l ecz  gdy by  
to by ło  i prawdą,  powstańcy tnaią na to k o r 
pus mocoy Jenerała D e v e r e u x ,  który roszył  
estatnich dni Sierpnia z D u b l i n *  i L i v e r -  
p o o l n ,  a woyska Królewskie nie mogą się tak 
łatwo spodziewać posi łkow z H i s z p a n i i .

Wielka Brytanii*.
Spadek papierów publicznych ( fonds) na 

g ie łdzie  Londyuskiey ,  sprawiły fałszywe wie
ści rozsiane przez l ichwiarzy , między któremi 
była i t a ,  i e  Lorda C a s t e l r e a g h  zamordo
wano. Dnia 24. i 2Ógo Paźdz iernika, pomimo 
że giedła (z powodu nroczystości rocznicy obję
cia Rządu i odezwy Króla J e r z e g o  III.) była 
zamknięta, sprawowano przec ież  iuteress* 1 pa
piery publiczne podskoczyły.  Boiaź l iwi  którzy 
w  dniach 12. i 23. papiery swoiw puścili  , i  
przeto dali powod do spadmen^a ich u b i e g u ,  
ża łowal i  nieprzezornego pośpiechu swoi  ego,

X
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Wszystko,  co tylko pisma publ iczne głosi ły  o 
wybuchnieniu wielkiego powstania Ludu w 
L o n d y n i e ,  lest zupełnie bezzssadnem.

Adressy  i oświadczenia otwartych i do
brze  myślących Obywatel i  mnożą się z każdym 
fioietn we wszystkich częściach Królewstwa , 
i  okaznią stano wiąoą gotowość,  wspierania Rzą- 
cin naydzielniey w środkach,  których użyćby 
chciał  dU utrzymania spokoyności  publicznejr 
i porządku.

Utwierdzaią coraz znocniey zamek C a r 
i i  s l e ,  i przyprowadzała go dostano ogromne
g o  mieysca obrony i składu broni d la P ro w in -  
cyy  pótnocnyoh.

Księgarz C a r l  i l e  zyskać miał do 2000 
fnnt. szterl. z  powodu przedaży blnźnierskićh 
dzie ł  iego.  W  dzień osadzenia g o ,  wyszedł  
n o wy  numer pisma iego: R e p u b l i k a n i n ,  w 
htórem znaydowały się nowe zaczepki starego 
testamenta. Gazeta Londyńska K n r y i e r  pyta 
9ię , iakitn sposobem mogła przyyść do skutku 
przedaż takiego dzieła w  kraiu Chrześcijańskim, 
liczby tylko na poł  mili odległości  , nie będąc 
przeszhodir.ona od właśoiwey W ła d zy  do tego 
upoważnioney.

Z L ondynu d. 25 . P a źd ziern ika  X i ę ź -
niczha W a l i i ,  którey spodziewano się tu zn o
w u ,  bawi ciągle według  gazet  P a r y z h i c h  
w L n g d o n i e .

W  gazecie wychodzącey  w L u g a n o z
d. to.  Paźdz iernika,  zapewne  za wolą samey 
Xiężnic2ki  W a l i i ,  przeciwko doniesieniu ga
zę: Angielskich,  iahoby dla brahn utrzymania się 
i urządzenia stosunków ekonomicznych,  wracała 
do A n g l i i ,  donoszą: iż postanowiła na wszel 
ki sposób wrócić do A n g l i i ,  ale t y l ko ,  dla 
bronienia małżeństwa swoiego po drugi raz na
pastowanego.  'We W ł o s z e c h  nie ma ża
dnych d łu g ó w ;  w A n g l i i  mało co, i te wkrót
ce zaspokoi ; nie żądała nigdy od Rządu An
gielskiego  pomnożenia dochodów , owszem z 
g łosowanych  dla niey p-rzed pięcio laty przez 
Naród 5oooe fnnt. szterl., przyjęła tylk® 55ooo.

Gazety L  o n d y ń s b i e z d. 26. i 27. Paź
dziernika ,  nadeszłe do W i e d n i a  d. 10. L i 
stopada , nie donoszą bynaymnjey O żadnym 
przec iwnym zdarzenin.  Boiai l iwi  którzy się 
zatrwożyl i  byl i  owemi l4  *fct»fężami wy iła ne
to i z F r a n k f u r t u  n a d  M e c e m  z wiadomo
ś c ią ,  o wybuchłem w L o n d y n i e  d. 23. Paź
dziernika powstaniu,  mogą teraz woluiey  od
dychać.

G a z e t y  B e r l i ń s k i e  z  d, 9. Listopada 
nmieściły wiadomości L o n d y ń s k i e  z d. Igo 
L is topada,  zawierające co następnie:  „Gazeta

Londyńska K u r  t e r  zawie ra :  Dnia- 23g<», ro- 
sceszła się w ie ś ć ,  że  Lorda C a s t l e r e a g f t a  
zamordowano. Była to wrzawa g i e ł d y ,  wy
mierzono do spadku papierów publiczny oh, 
która dopięła ce la  swoiego tylko na godzinę 
lecz  wkrótce wróciła do swego  nicestwa. —  
T e g o  taniego dnia wysł tno do L o n d y n u  * 
H i a b g a t e ,  pa k artyleryi  o 12 działach i 
dwa wozy  amunicyi  tudzież znaczny korpus 
artylerzystów. Dnia 25go nie było żadne/ 
g ie łd y ;  ziem wszystkiem sprawowano wiele 
interessów ze szkodą przedaiących. W e s l a r i e  
(mówi K u r i  e r) 'puszczali  różne fałszywe wie
ści iednę po drugiey,  dla wzbudzenia t rw ogi1, 
i znaleźli  mnóstwo łot w o w ie r ny ch , którzy się 
im dali esznkać.

D r n g i e  d o n i e s i e n i e  z  tey samey 
daty:  Bramy D o w e r u  zamknięte są dziś ra
no z powodu odprawy Zgromadzenia L u d a ,  
woysho iest w pogotowia , dla uważania t łu
szczy zgremadeooey w F i n s y b u r y  M a r h t  
i trzymania iey na wodzy.  W ład ze  cywi lne 
poczyni ły  także ze awoiey strony potrzebne 
przygotowania.  Lord - Major wydał naydohłs- 
duieysze przepisy.  —  Co się tycze samego 
Zgromadzenia ,  które zatrudnia dzis cały L o n 
d y n ,  przysposobione naprzód wiele  pienię
d zy ,  aby ie uczynić żywszem. W i e c z o r n a  
obnoszono po ulicach , po trzy żerdzi  razem 
nakształt pik, ale bez okutoia żelaznego,  ozdo
bione tylko gałką czerwoną _ lecz bez czapek 
wolności .  T o ż  saino działo się i dziś rano. 
Nadciągnąć miały 1J że kupy Ludu z różnych 
Strón na to mieysce.  Leoz nie przyszło do te
g o ,  i cały napływ Ludu by ł  z W  y c b s t r e e t .  
O godz.  11.  pokazał  się mały W a d d i n g t o n  
z  chorągwią trzyholorową fiak w S m i t h f  1 e 1 d) 
z  napisem: „ A o g l i i a ,  S z k o c y i a  i I r i a n -  
d y i a “ . Assystował uin ieden z Radykal is lów, 
olbrzymiey wielkości  w białym kapelusza.  
O w zasadził  chorągiew swoią na owem miey- 
scc  otrzymawszy pozwolenie  do t ego ,  i zo
stał przy niey. Koło godziny  i szey zgroma
dziło się o koło oiey z 1000 lu d z i ,  ]<-c2 
wszystko odbywało się spokoynie.  W  poblisko- 
ści wyrnszy ły  2 oddziały gwardyi  konne/ i 
stali nicporuszeni.  O godz.  i szey  pokazał się 
wóz próżny,  za htórem następował (lakier,  W 
tym siedzieli  W a  ts o n, T h i s t l e w o o d  J a c h- 
so i i  i ieszoze czwarty.  Miel i  białe kapelusze 
przepnsaue ozarną stążką , i wsiedli  do powo
zu który ich zawiózł  do chorągwi.  WieoczaS 
niebyło ani i 5oo ludzi.  Pod  przewodniciwe® 
W a t  s o n a  mieli  osoby nie znaoząoe także * 
moiey niezuaczące , pełne sk ar g ,  na uciskaia* 
oe ceny naypotrzebnieyszyeh artykułów źyff*
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Boisi .  Nakonieo pokazał  się tak zwany W y 
d z i a ł  P i ę c i u s e t  (iah się teras tnianuie). O 
w  pół do 2gi«F l iczouo ich dopiero óo , któ
rzy  palili  spokoynie tiution. Dniem przody 
oświadozył  by ł  W y d z i a ł ,  (że pr tyy dz i e  nzbro- 
iony na mieysce zgromadzenia dla włusney 
obrony;  iakoteż Lord - M aj o r , kazał dniem 
przody pouprsatać niektóre kupy  kamieni z  
tego inieysca.

Wyspa S. Heleny.
List z wyspy S. H e l e n y  z  d. 16. Sierpnia 

donosi ,  że B o n a p a r t e  konlent iest z  przy
słania Xiędz*  , że  się ozęśoiey przechadza , i 
że coraz więcey  nabiera ciała.

D a n i i a.
Z  Kopenhagi d. 5o. P a źd ziern ika . —  W e  

Czwartek ku w i e c z o r o w i ,  zgromadziło się zno- 
* 0  wiele pospólstwa na nlicach i mieyscach 
publ i cznycb,  tndzieź na A m a 1 i <• n h u r g o i 
itrą?.y{o wszędr ie  z  krzykiem i  wrzaw*.  Koło 
godz.  ę t e y ,  zaczęto powtórnie wybi iać okna 
po wielu mieyscach,  iako to n* ulicy O s t e r  
Bao kanałem i wielu innych;  wszelako hnzary, 
straże nocne i Pol icyia,  położy ły  konieo tym 
Bieląc -.n. Wezoray  wieczorem wyszło rozpo
rządzenie Pol ieyyne,  mocą którego przywrócono 
do mocy swoiey zniesione dawniey zakazy,  aby 
kołnierze morscy, maytki i okrętnihi, tudzież,  cze
ladź rzemieślnicza 1 chłopcy,  dzieci  i słudzy dotno- 
' v> nie pokazywali  się na.nlicach po godz.  8mey, i 
Wszyscy właściciele domów bramy i drzwi domów 
* piewnic o tey sainey porze zamykali; podob
nież  przypomina Kommissyię upoważnioną ka
rać śmiercią 'i dotąd istmeiarą , tudzież waż- 
Bość obwieszczenia Królewskiego z <1. 6. W r z e ś 
nia. JVa placu K ó n i g s - N e n  ma rk t ,  uszyko
wano wiele woysrta, w ogólności  zaś wieoaor 
" ' czorayszy przeszedł bardzo spokoynie.

F r a n c y i a.
Król Wychodząc z Rady dnia 17. Paździer

nika , skaleczył  się w ,,0gę» wszelako przypa- 
ten nie pociągnął  za sobą znacznych ' 

•katkó w.
K ról ,  zaleci ł  Ministrowi W o y n y ,  aby na- 

Pr*Vszłosć pew ney  l iczbie  nieuiniesz.czonyin 
Officero u maiao wzgląd,  na i ih  wieioietoe u- 
ł û<ii dano order S. L u d w i k a ,  równie iak i 
O;fioeroin przy woysku w  służbie  ozynney u- 
“ tteszczonym.

M o n i t o r  z  dnia 3 ogo Paź dz i ern ik a , 
Pnd wiadomym napisem : E sp rit des jour- 
nau x  (duch dz i enników,  zawtera przeciwko

K o n s t y t u c y i o n i ś c i e  ( C o n stitu tio n n cl) w• 
sprawiedliwienie środków nżytycb przez Rząd,  
przec iwko  K l u b o w i  p r z y i a c i o ł  w o l n o 
ś c i  p r a s s y ,  na końcu którego znaydnie s i ę:  
„Przeds ięwzięte  ze strony Minisierium środki, 
są w y d a r z e n i e m  rozwiązniącem u.oogie za
dania. Cieszymy się z tego , iako przyjaciele 
porządko i w e l n o ś c i , narażaiąo się nawet na 
strofowanie Redaktora pisma l e  C o n s t i t a -  
t i e n e l  iako Dohtrynaryiasza, albo wcale ia
ko Rojalisty.

Niedawno Kazała Pol icyia  zagrabić dwie 
ryciny,  iednę wizerunek B o  n a p a r t e g o  mię
dzy  własnościami religiypemi , drugą pod po
stacią l i l i i  karykaturę wymierzoną na iedną 
wysoką Osobę.

Dw ay  mieszkańcy e N i s m e s ,  należący 
obok zb ieg łego T r e s t a i l l o n  do g łówn yc h  

.sprawców egroz popełnionych tamże pTzed 
kilku ł a t y ,  T r n f f e o t i  i S e r y a n  stawieni  
zostali  nahoniec przed Sądem w R i o m .  M ó 
wi ą ,  że skarga zaniesiona preeoiwko p ierwsze
mu zawiera 26 zbrodni zasłnguiącyeh karę 
śmierci,  ■ drugi popełnić miał siedem zaboystvr 
różnego  rodzaio.

Miuister sprawiedliwości  wykaza ł  w  ta- 
b e l l i  porównaczey z roku 1817 i 1 8 1 8 ,  i le 
zmiiieysr.yła się l iczba zbrodniarzy w ciągu 
rokn os-atniego. I tak: w r. 1817 było ogó
łem 14146 zbrodniarzy uznanych: oskarżonych, 
przed Sndem karzącym, z  których ę43l  by ł o  osą
dzonych a 47 t 5 uwolnionyob ; 558 skazano na 
śmierć ,  5 i i  na karę doiywotniey  a 2645 na 
karę deozesuey roboty pubł iczpey.  W  roku 
1818,  osądzono 6712; z tych 324 n* śmierć, 
393 na karę pracy doiytwoniey,  1992 na karę 
doozesney,  a 3o i o  uwolniono od winy.  Ro k  
1019 okaże pomyślnieysze ieszcze stosuoki. 
Dnia i8go b. m. by ło  we wszystkich więz ie
niach Paryzkicb cywi lnych i  woyskowych 4429 
osób.

Księgarz D o m e r e ,  Nauczyciel  prywatny  
i  nozony R e g n a u l t  W a r i n ,  ten,  że  pismo 
wydane praet  Anglika H o b h o u s e :  „Il isto- 
ryia 100 dni“  pr ze r o bi ł ,  tamten źe to pismo 
w  obieg puścił , o b i d w t  oskarżeni o' narusze
nie nieskazitelności osoby K ró le ws ki ey , na
stępstwa t re n u ,  i powagi  Królewshiey,  uznani 
zostali przez Sąd przysięgłych (J a r y )  także 
winnymi obrazy Króla i rod/iny Królewskiey,  
oraz. skazani pierwszy na miesięcy sześć, drugi 
ra rok de więzienia i do zapłacenia wspólnie 
lub ieden za drugiego kary p i eo ię łoe y  1000 
franków. D o . m e r e  ma lat 19 j j ż2. Proku
rator Królewski broniąc R e  g n a n i  ta W a r i n ,  
m ó w i ł ,  że  był  zatorem pism* „ C m e n t a r z



M a g d a l e n y * '  i a  c o  prześladowany został od 
B  o u a p a r t e g o .

Opat D e s t n a s n r e s  pr zybył  do instytnta 
Kwarantanny w M a r s y l i i .  Kapłan ten zna- 
ny z prześladowania doznanego pod pano
waniem B o n a p a r t e g o ,  z podroży swoiey  
przedsięwziętey  do J e r o z o l i m y ,  i  przez 
Apostolskie poselstwo swoie w imieniu prawo
wiernych P a l e s t y n y  do D y w a n  o, nosi dłu
gą czarną brodę Kapucyńską zwyczajem W sc h o 
dnim. Po- wytrzymanej  kwarantannie wystąpi 
publ icznie  i będzie przepowiadać naukę Chrze
ścijańską,  w  czem może b j d ź  pewny nayświe- 
tnieyszey  pomyślności.

Jeznici  skupuią niespodzianie od niedaw
nego  czasu znaczne dobra. W  P a r y ż n  ku
p il i  piękny dórn na ulioy po cztowey ;  w (W o n- 
t r o n g e ,  dom w i ey sk i ; w S(. A n n a  pod A n- 
r a i  w M o r b i b a n ,  posiedli mieysce cudow
n e ,  l icznie zw iedza ne;  gdz ie  B r e t a n c z y -  
k o w i e  przyofaodzący, skła.laią pobożne daniny 
awoie.  W  S t . A c h e i n  p o d A m i e n s  w M o u -  
m o r i l l o n ,  w F o r c a l q u i r e  i  t. d. potiada- 
ią znaczne dobra._Jezuici  w A n o n n c e  V i v a -  
r a i s ,  dali w tym rokn 60000 franków iedy- 
ni e  za ruchomości  KoJtegiom T o  o r o ń s k i  * 
g o .  P iękny  ten gmach byl iby także zakupili  
g dy by  i ch ni e była  w tem Dprzedziła Aka- 
demiia.

N i e m c y .

P r o s i l i  G a z e t a  p o w a z e o b n a  S t a n u  
z  d. 2go b. in. zawiera następniący artyhuł z  
B a w a r y i  z d. 23. Paźdz iernika:  „ W e d ł u g
wiadomości pnbliczoych wzbraniał  się jeszcze 
c iąg le  X i ą i ę  Biskup E i c b s t a d t s k i  J ó ze f  
Hrabia S t u b e n b e r g ,  z łożyć przysięgę kon
stytucyjną bezwarunkowo,  iako nowoiniauowa- 
ny  Arcybiskup Ba  m b e r g s k i  i Radca Państwa, 
Król ew.  Bawarshiey Izby pierwszey.  Korre- 
spondencyia otrzymywana z  tego powoda  mię
dzy  nim a Xięc iem W r e d e ,  wyszła teraz w 
Ł a n d a h u c i e  drukiem,  za zezwoleniem Kró- 
l ewskiey  Cenzury.  Godnein uwagi  iest nastę- 
pniące oświadczenie Xięc ia  Bi skupa: „Żąda
nie wykonania przeze mnie przysięgi faonstytu- 
cy yne y  bezwarunkowo,  pogrążyło mnie w g ł ę b -  
skie namysły,  i nieprzyjemny miało w p ł y w , 
na zdrowie  m o i e , prócz tego iuż zwątlałe.  
Iś'ie pcz ymuię ,  coby takiego w warnnkowey 
przysiędze moiey znaydowało się g o d n e g o  od
rzucenia lab  przeciwnego hoDSlytacyi Państwa. 
Przys ięgam Kralowi  wier noś ć ,  którą Mu do-

tyohczas doc howałem ,  i którą mu do ostatnie
go tebn życia moiego dochowam. Przysięgam 
posłuszeństwo, zachowanie i utrzymywane Kon- 
stytnoyi ,  iah dalece prawa zost ią w batorskim 
związku  z naukami Sw ię ley  Rel igi i  naszej  i 
kocstylucyia Państwa z gruntowną i główną 
honstyincyią Kościoła założonego przez same
go Syna B oże go  Je/usa Chrystusa, bez którey 
zgodności  wszystkie ustanowy ludzkie,  nie do
stąpią nigdy należytey działalności. P o w o d o 
wany  więc zasadą Ewanj iel i i  „ d a j c i e  Cesarzo
wi  co iest Cesarskiego a Bogu eo Boskiego1* nie 
mogłem i nie ważyłem s ię ,  podług wewnęlrz-  
nego  przekonania moiego i głosu suuinieuia , 
z łożyć  "inney przysięgi  , iah tylko wnrnokową 
która tak w oczach N. Króla Jmci i»ko i sto
sownie do tytułn IV. 6. Konstylucyi  Państwa, 
wyraźnie op ie wa ią ce go : „Ksżdemn mieszkań
cowi Państwa zapewnia się znpełna wolność 
sninnienia" powinna wydać się ważną. Na- 
koDiec raczysz J W P a n  zważyć , iż  trud-m- 
ści zacbodząoe między Państwem a Kościo
łem , nie są ieszcze zniesione , że każdy.Biskup 
obowiązany ies t ,  we dle  sił swoich po pi er .ć  
dobro Rel igi i  i prawa Kościoła , i że  wy ko 
nawszy przysięgę bezwarunkowo,  nie wiedząo 
uprzednie czego  źądaią od Kościoła , lub cze- 
goby  ieszcze w przyszłości  od a iego żądać 
mogli ,  dałbym cgors7enie całemu Lodowi  Chrze
ścijańskiemu, osobl iwie zaś podwładnemu Du 
chowieństwu : okrywaiac hańbą śiwą g łowę  mo
j ą ,  ściągaiąc przektęctwo potomności na grób 
m ó y , a odpowiedzialność przed Rządcą moim 
Jeznsetn Chrystusem za oboiętntjść i niedba- 
łość moią , co zaś nade wszystko, caaiąc straszny 
rachunek zdać przed Wszecbwiędzący;n przed
wiecznym S ę d z ią ,  przed którego TrybuDałeca 
p r z y j d z i e  mi może niebawem się postawić.

Królestwo Polskie.

Z  W arszawy dnia  9. L istopada. —-  W c z o -  
ray, dnia 8. b. m. r o z i o c z ą ł  się tu Jarmark 
walny W s e y g t k i o h  Ś w i ę t y c h ,  po og ł o
szeniu iak zwykle  przez dzwony  o godzin ie  
i2 tey  w południe.

Od d. 2[{. do 3o. Października przedawa- 
no na targaoh w W a r s z a w i e  i P r a d z e  ko
rzec  Żyta po Zł.  poi. 12 do i 4 , przenicy po
t j ___ 2 3 ; ięczmieoia po  10 —  i 3 ; owsa po
y _q ; grochu po  i s  —  sb Zł .  poi.

Bedakcyia F. B r a t  t e r a .  —  Drukiem J. P i l i  er  a.


